PASOWANIE NA PRZEDSZKOLAKA
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Uroczystość Pasowania na Przedszkolaka została zorganizowana 
w grupie dzieci 4-letnich, które dopiero we wrześniu 2008 roku pierwszy raz przekroczyły próg przedszkola. Impreza ta miała być akcentem kończącym 
u większości dzieci i rodziców proces adaptacyjny w naszej placówce. Należy pamiętać, że adaptacja jest procesem indywidualnym u każdego dziecka 
i rodzica, dlatego też może ona w niektórych przypadkach jeszcze trwać.

Na pewno nie łatwo było rodzicom zostawić swoje pociechy pod opieką osób im nieznanym. Mam nadzieję jednak, że stres i obawy jakie towarzyszyły dorosłym zostały zastąpione zaufaniem do pracowników naszej placówki. Myślę również, że dzieci także poczuły się u nas pewnie i bezpiecznie. Dlatego też uroczystość Pasowania na Przedszkolaka została zaplanowana na 4 listopada.  Do tego czasu dzieci zdążyły już zapoznać się ze swoją panią, poznały swoje koleżanki i kolegów, a także zasady panujące w naszym przedszkolu.

W ciągu dwóch miesięcy pobytu w przedszkolu, dzieci nie tylko poznały przedszkole, ale również nauczyły się wielu wierszy, tańców i piosenek. Wszyscy z niepewnością, nutką obawy czekali na występy dzieci (czy wyjdą na środek, czy zaśpiewają, czy nie będą płakały, jak wystąpią…). Zarówno dzieci jak i rodzice byli szalenie podekscytowani i pomagali w przygotowaniach do uroczystości. 

Głównym celem pasowania była prezentacja przez dzieci umiejętności zdobytych w ciągu pierwszych tygodni pobytu w przedszkolu, a także integracja grupy i rodziców.

Dzieci pokazały, że potrafią zaśpiewać piosenki interpretując ruchem ich treść. Potrafią również wyrecytować krótkie wiersze i zatańczyć w parach proste tańce. Najważniejsze jest to, że potrafią przełamać lęk, nieśmiałość 
i stres, który towarzyszy każdemu podczas występów. Potrafią również wspólnie się bawić.
Rodzice byli zachwyceni występami swoich pupili. Niektórzy nie kryli łez wzruszenia. Wszyscy zdziwieni byli ilością śpiewanych piosenek 
i recytowanych przez dzieci wierszy. Niektórzy niedowierzali, że ich dziecko już tyle potrafi.

Po występach artystycznych dzieci zostały uroczyście pasowane na przedszkolaków. Każde dziecko przechodziło przez zaczarowana bramę, gdzie czekała pani dyrektor z ogromnym ołówkiem w ręku i pasowała każdego świeżo upieczonego przedszkolaka (w tle słychać było nastrojową muzykę). Na zakończenie dzieci zostały zaproszone na słodki poczęstunek przygotowany przez rodziców, podczas którego był czas na rozmowy mające na celu zintegrowanie rodziców, dzieci i pracowników przedszkola.

Na pamiątkę pasowania przedszkolaki otrzymały słodki upominek oraz odznakę z rysunkiem nazwą grupy. 
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